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E n c y k l o p e d i a  k o ś c i e l n a  o  m a s o n e r i i

Efasoni sq p r z e z  Koścl6ł w y k lę c i
, lOOO stopni masońskich

KLeci a w n o  pisaliśmy* o  tym , co  
polsk ie  en cy k lop ed ie  p rzed  w ojen  
ite podaw ały  ;ki tem at m aso­
nerii. J&k się okaza ło , in form a ­
c je  w  n ich  zaw arta były ' ca łk o w i­
cie jr.5O.nc i opaczn e, pisane n ie ­
w ą tp liw ie  xx) t.o, b y  w p row ad zić  
w  b łąd  sp ołeczeń stw o p olsk ie . C e­
lo w o  p om inęliśm y jed n ą  en cyk lo  
pedip. w yd a n ą  p rzed  w ojną, a m ia 
n o w icie  „P o d rę czn ą  en cy k lop ed ię  
k oście ln ą", w yd a n ą  w  roku  1911. 
Jest to  b o w ie m  en cy k lop ed ia , czy 
tama przede  w szystk im  p rzez d u ­
ch ow ień stw o  i n ic  d oc iera ją ca  do 
in nych  w arstw  sp ołeczn ych .

E n cyk lop ed ia  ta za jm u je  w o ­
b e c  m ason erii stan ow isk o  słusz­
ne, je s t b ow iem  w yra zem  p og lą ­
du  s fe r  k oście ln ych . A czk o lw iek  
pog ląd  w y ra żo n y  w  te j e n cy k lo -  
ped n  je s t  w  n ie k tó ry ch  p u n k ­
tach r o w ie r  zch ow n y  i n ie  obe jm u  
je  w szy stk ich  zagadnień , p rzy ta ­
czam y ten  artyk u lik , g d y ż  w yka 
>-uje on  zu pełn ie  n iedw uzn aczn ie , 
ze d la  k a to lik ó w  n e ga ty w n y  sto­
sunek d o  m ason erii jest nakazem  
■ noralnym .

T reść artykuliku  jest n a stęp u ­
jąca :

POCZĄTKI
MASONERII

„Masoneria —  tajemne stowarzy­
szenie. o którym nawet, wśród sto­
warzyszonych najróżnorodniejsze po­
glądy panu;ą. Wspierając się na naj­
pewniejszych t najlepszych źródłach, 
można o masonerii powiedzieć, co na­
stępuje: Bez wptpionia 7 dni cm 1-7 
czerwca 1717 roku masoneria roz­
poczyna działać, tj. od chwili, gdy 
cztery murarskie, ściślej kamieniar­
skie, loże połączyły się z soba i wy­
tworzyły w Londynie Wielką Lożę. 
Juz od potowy 17 w. ludzie wykształ

Doicładne trawienie- ułutwiaig
ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 
K A K T I N S K I E G O

ceni przystępowali do wspomnianych 
wyżej lóż w celach praktycznych, aby 
uzyskać prawa i krok Ich tylko dzie 
lii od roboty mularskiej w ścisłym 
tego słowa znaczeniu do spetulatyw 
nego wolnomularstwa, tj, do óucW« 
■*o - obyczajowo - społecznej pracy 
>.ad sobą z stowarzyszonymi i cała 
ludzkością na podstawach hunam 
tamo - wolnomyślnyeh. Z celami ty­
mi kryło się stowarzyszenie i nawet 
członków swoich wtajemniczało w 
swe zatuiiua symbolicznie i stopnio­
wo.

Może już od roku 1721, a na pew­
no od 1724-go ntc orZon. zo.-tały 
trzy stopnie: ucznia, czeladnika i

majstra. Stopnie te, jak również sym 
bole masońskie bardzo prędko roz­
powszechniły się.

RYT SZKOCKI
W Anglii, w której obecnie liczą 

*it wolnomularzy całego świata (do 
pisek redakcji: autor encyklopedii
pewno miał na myśli nie Anglię, ale 
cały świat anglóśaiki), do rozwinie

religijnym, szczególnie w Royal 
Arch Glat od 1740 roku. Me Fran­
cji masoneria zjawia się w 1725 r. 
i kraj ten eta je  się kolebką rytu szko 
ckiego, tak zwartegc ponieważ, jak 
mniemano, został ustanowiony jako 
by nawet' przy współudziale Jezui­
tów (co jest niezgodne z prawdą), w 
celu pow rotu domu Stuartów. Ryt 
szkocki coraz bardziej rozwija się, 

cia symbolów dała nadzwyczajny im- rozchodzi się po całej Europie, pow - 
puls legenda o  Hiramie (odbudowanie stają liczne prowincje pod przew od-
świątyni Salomona), a liczni duchów 
ni anglikańscy, przy jmowani do gro­
na mn&citów zarówno w Anglii, jak 
i w północnej A mery c^, wycisnęli 

na masonerii pieczęć ę, charakterze

nictwem ukrytych przełożonych, do­
chodzi do 1.000 stopni, zaprowadza 
najprzeróżniejsze symbole, poezerp- 
nięte nawet z gnostycyzmu i starego 
pogaństwa, a zarazem tworzy własną

D o s fó p  Pi. M . P .
Pielgrzymka kupiectwa Wielkopolskiego

d o  C z c s io c lio w g
W  zw iąz ku z zorgan izow an iem  

P ie lg rzy m k i ca łeg o  ku p iectw a  
ch rześcijań sk iego  z terenu  R ze ­
czyp osp o lite j d o  C zęstoch ow y  na 
dzień  15 m a ja  t>. r. W ie lk op o lsk i 
Z w ią zek  C h rześcijańsk ich  Z rz e ­
szeń K u p ieck ich  orga n izu je  za p o ­
śred n ictw em  „O r b is u "  sp ec ja ln y  
p oc ią g  p op u la rn y  do C zęstoch o­
w y , k tóry  w y je d z ie  z P ozn an ia  
dnia 3 4 n ia ja  b. r. o k o ło  godz. 22 
w ieczorem  (d ok ła d n a  . godzina 
w y jazd u  p od a n a  będ zie  na k a rt­
kach  u cze s tn ic tw a ), p rzyb ęd zie  
do C zęstochow y- o godzin ie  4,53

ran o  d n ia  15 m a ją  b . r. W y ja zd  
z C zęstoch ow y  15 m a ja  o  godz. 
22,05 w ieczorem . P rzy ja zd  d o  P o ­
znania dn ia  16 m a ja  br. o  godz 
4.42 rano.

P o c ią g  zatrzym a się na nast. 
s tacja ch : środ a , Jarocin , P leszew , 
O strów , K ęp n o.

P rogra m  p ie lg rzym k i je st n a ­

w ie. G odz. 9.00 —  P rzem arsz 
P ie lg rzym k i z ca łe j P olsk i p o ­
chodem  na Jasną G órę. G odz.
10.00 —  U roczyste  n abożeń stw o z 
kazaniem , p ośw ięcen ie  i  w rę cze ­
n ie V otu m  k u p ieck iego . G odz.
12.00 —  P osiłek , zw iedzen ie  k la ­
sztoru, czas wolny*. 16.00 —  A k a ­
dem ia  m ariań ska p rzed  k lacz  to -

s t ę p u ją c y  godz. 5.30 —  u dzia ł j rem . G odz. 16.00 —  Z w ied zan ie  
k u p iectw a  w ie lk op o lsk ieg o  w  n a - 1 m iasta, posiłek . G odz. 22.00 O d - 
bożeń stw ie  poran nym , na k tó r y m 1 jazd  z C zęstoch ow y , 
nastąpi od s łon ięcie  C u d ow n eg o
O brazu ; godz. 8.15 
D w orcu  G łów n y m

Z b iórk a  na 1 
C zęstoch o -

P o z d r o w i e  
a w ypoczyn ek
= ą a 4 = g sa n a tor  a, p e n s jo n a ty , m ie szk a n ia  d la  rod z in

do f t A B K I

BEZ M ASKi
W „P r a w d z ie "  ukaza ł się  a r ­

tykuł san )ego  sek retarza  K om in - 
lernu , D ym itrow a , zw ia stu ją cy  
ca łk ow ite  zerw a n ie  T rze c ie j M ię 
d zy n erod ow k i z po lityk ą  fro n tó w  
Indow ych . D y m itrow  z ca łą  szcze 
r o sc ią  w yzn a je , że polityka ta 
n ie  d a ła  rezu ltatów , p rzy czy n ia ­
ją c  s ię  ra cze j do sk on so lid ow a ­
n ia  u gru p ou  ań, zw a lcza ją cy ch  
kom unizm . P o  raz pierw szy od 
kilku łat D ym itrow  g w a łtow n ie  
napada n a  .♦swych sp rzym ier/.eó - 
ców . s o c ja lis tó w  i sy u d yk a lis tów , 
n azy w a ją c  ich ie a h c jo n .s ia m i i 
n aw ołu ją c  „ś w ia to w y  p ro le ta ­
r ia t "  do w ali#  z tym i u gru p ow a­
niam i.

A  w ięc „ś w ię ta  w o jn a "  ■/. nia) 
w iernym i, od trock istów  aż do so  
c ja lis tó w . W o jn a  z czw a rtą , dru-J 
gą i 2 i p ó ł m iędzyn arodów k ą. Ko 
m intern , który w czora j je szcze  
za leca ł k om u n istom  za g ra n icz ­
nym , by  ch ow ali sw e k om u n isty ­
czn e  przekonania w stęp u jąe  d o  
w szystk ich  o rg a n iza c ji anty fa.s-zy 
stow sk ich . ch o ćb y  nawet były to 
o rg a n iz a c je  o  ch arak terze  kaloU  j 
kim , d z iś  n ie  u zn a je  ju ż  żadnych , 
naw et ty m czasow ych , sp rzy m ie ­
rzeńców . P o w ra ca  h asło  z przed 
20 lat, h asło  r e w o lu c ji bolszew ic] 
k ie j: K to  n ie  7 nam i —  ten  prze 
c iw k o  nam .

N a leży  c ie sz y ć  się  7. te g o  /.w ro 
tu w  p o lity ce  k on rin tem ow sk ie j. 
L ep ie j zaw sze m ieć d o  czyn ien ia  
z w rog iem  n iezam askow anym ,
tym  b a rd z ie j, że kom unizm  os ta t­
n io  je s t  k ierunkiem  ideow ym , ca ł 
k ow icie  zban k ru tow an ym  i sze re ­
gi je g o  w yzn a w ców  to p n ie ją  7. ka 
/d y m  dniem .

Jednak  w  ośw ia d czen iu  D y m i­
trow a  jesr  pew ien  m om ent w ręcz 
ju ż  h u m o ry sty czn y : . za p ow ia d a ­
ją c  śm iertelną w ó lk ę  w szystk im  
p o lity czn ym  u gru p ow an iom , s to ­
ją cy m  poza  kom unizm em , autor 
je d n o cze śn ie  zw ra ca  s ię  z apelem  
o  w sp ó łp ra cę  „ w  im ię p ok o ju  i 
zb io row eg o  bezp ieczeń stw a " do 
w szystk ich  d em ok racji św iata . 

G dzie tu log ik a?

Barcelona s zu k a  pośredników
Gen. Franco źąna poddania s ą

S A L A M A N K A , 9 5. —  P rasa
n arod ow o - h iszpańska don osi, 
żc prem ier  rządu  ba rce loń sk ieg o  
N egrin  i je g o  m in ister  spraw* za­
g ra n iczn ych , D el V a yo , za b ie g a ­
ją  u różnych  p ań stw  i w śród  dzia 
łą czy  K om in ternu , Aby* w  zw iąz­
ku z ses ją  rady L ig i N a rodów  
p o d ję ły  inicjatyw*? w  kierunku 
d oprow ad zen ia  do zaw ieszen ia  
bron i r a  fr o n ta ch  H iszp an ii.

Z d ru g ie j słony* B a rce lon a  roz­
szerza w iad om ość :, jakoby* w 
B u rgos rozpatryw an a b y ła  m ożli 
w ość za w h rcia  p ok oju  11 a p od sta  
w ie kom prom isu . Ź ród ła  u rzęd o­
w e rządu g en . F ra n co  k a tegory ­
cznie in fo rm a c ji te j. za przecza ją .
K om unikat og łoszon y  p rzez rad io  
s ta c je  pow stań czą  m ów i żc  w o j-

Z osta ł p rzesu n ięty  term in  zg ła ­
szania udziału  do dnia 9 m aja br.
Z głoszen ia  p rzy jm u ją  w sz5*stkie 

, m ie jsco w e  orga n izac je  k u p ieck ie  
; a także bezp ośred n io  b iu ro  Z w ią -  
1 r.ku A l. M arsz. P iłsu d sk iego  37. 

W ielk opolsk i Z w ią zek  C h rześ­
c ija ń sk ich  Z rzeszeń  K u p ieck ich  

■ odn osi się z g orą cy m  ap elem  do  
ca łego  zorganizow  ar - n u p ie c - 
twa w ie lk op o lsk ieg o , b y  k u p ie c - 

: tw o lo  w z ię ło  u dzia ł w  .zot-gani- 
! zow a n e j p ie lg rzym ce , aby  \v ten 

ska gen . F ra n co  o d n io s łr  sw o je  s-POsób za dok u m en tow a ć, ż e  w
zw y cięs tw o  dzięk i ogrom n ym  w y . ca łe> g w o i^  dzia ła lności p rz e p o -
siłk om  i n ie ustąpią , dopók i n ie ’ i est u k och an iem  id ea łów  k a -

naukę, biorąc rozbrat * biblijnym 
objawieniem i szerzy ją w Anglii i 
w północnej .Ameryce,

RYT SZW EDZKI
W Szwecji wytwarza się połącze­

nie legendy o Templariuszach, racjo­
nalistycznego chrystmnizmu i apo 
litycznych symboli, szwedzki ryt, któ 
ry przez wielkie duńskie loże i krajo­
we niemieckie dostał się do LerUna. 
W Niemczech i * Austrii masoneria 
otrzymała silne poparcie przez przy­
stąpienie do niej cesarz' Franciszka

nic i podz.alów religijnych, polftyer.- 
ny .h i społecznych i do stworzeni* 
idealnej ludzkości na podstawach ma- 
soneri i.

SYMBOLIKA
Do celu służy ich symbolika: obra­

bianiu nieociosanych kamieni i skła­
danie obrobionych do (społecznej) 
budów3 ; legenda o Hlrcmlc, zemsta 
za mord J. Mołaya nad papiestwem 
i władzą króle*i ka i upominanie, że 
obowiązkiem wolnomularza jeat sa­
mego siebie i innych od ciemnoty, iu-

I (1731) i następnie króla Fryderyk* 1
II (14 sierpnia 1733 r .) ; od tego cza­
su ' królowie prascy wysonywali pe- 
mi lożami - wegc krają.

W Holandii jest masoneria od 1721 
wien rodzaj protektoratu nad wielld- 
r „  w pćtncwuej Ameryce od 1730 r.

W Boise? w 1742 r. Stanisław 
Huiszek, chorąży wielki litewski z 
Jędrzejem Mokionowzkim i ks. Kon­
stantym Jabłonowskim urządzają lo­
żę staro- ikorską w Wiśniowcu na Wo 
łyniu. W Polsce zdaje się już istnia­
ły loże przed tym (1730 —  1740).

W  Madrycie OO 1128, w Rosji od 
1780 r„ w Rzymie (pierwsza loża we

woLiie i .wszelką „tyranię” ” znieść, 
aby w ten sposób zapanował ideał 
prawdziwego humanitaryzmu: wol­
ność, równość, braterstwo i złedy 
okres dla ludzi.oćd w zicfcświatowej, 
wolnomularskiej Rzeczypospolitej.

POT r, PIENIE PRZEZ 
KOŚCIÓŁ

W masonerii w Anglii panuje •- 
becnie sto&unko-ro silny, religijno - 
biblijny kierunek. W Niemczech 
większość braci hołduje wołnomre1 
nym paglądom. prowadząc u&uwicz-

u w oln ią  ca łe j H iszp an ii z  pod 
w ładzy  N egrin a . Jed yn ie  p od d a ­
n ie się  bez  warunków —  kończy 
k om unikat —- m oże p ołożyć kres 
W ojnie.

Obserw ator
gen. Franco

w  Genew ie
G E N E W A , 9, 5. G en era ł F ra n ­

co  w y d e le g o w a ł d o  G en ew y  hr. 
M am blas w  charak terze  ob se rw a ­
tora 7. rów n oczesn ym  xx>leceniem 
naw iązan ia  p e w n y ch  kon tak tów .

tolipk ich .

Włoszech) od 1735 r., w Berlinie od nie miedzy sobą spory, we Winazeri- 
1740, w Miedmu oj 1742 r., w połud- i we Francji masoneria jest najzupef- 
niowej Ameryce od 1750 r. niej ateistyczno - pozytywistyczna a

OŁeerue masoneria (dopisek re- szczególnie od roku 1870 polityezno- 
dakcji: przed wojną) liczy stowarzy- rewolucyjną partią oraz główna 
szonycb 1.100.0( 0, wielkich lóż 170, sprężyną i działaczem w grapach 
lóż zwyczajnych 20.000. ,-intykośdelnych i antyreligij i-yeh.

SZTUKA I "  edlug corocraych sprawozdań *-

KRÓLEWSKA
Stosownie do pierwszego wydania 

konstytucji masonerii 1723 i 1740, na 
żywa t>î  ona „Sztuką królewską".
Mniemano, że dlatego jest królewską, 
ponieważ wykonywał ją Salomon i 
Hir*m i że rzeczywiście na króle** 
zką
celem jest budować najwznioślejszą . . ,,
światj*nlę. W  rąef.zywistośd masenc PaPie , w, > 
ria dlatego nazywa się 
ponieważ jej zadaniem jest ze swych 
uczni władców i królów wytworzyć, 
a d,'Ł siebie samej królewskie ducho­
we stanowisko zdobyć i zapewnić w 
społecznym rozwoju ludzkośck

Mają- przed oczyma numer pierw­
szy powszechnie znanych zasadni­
czych praw masonerii z 1723 r„ fi­
lozofowie niemieccy, jak Lessing,
Krause, Fichte, patrzą się i-a n?a£«- 
iterie, jako na związek stojący po­
nad współczesnymi przesądami reli­
gijnymi i społecznymi, jakr na du­
chowa elitę, prawdziwie wolną, wye­
mancypowaną, ni rzależną, ludzi, dą­
żących do nsumecia obecnych, róż-

gólnych zjazdów francuskiej 
nerii, a zwłaszcza od rozdziału ko­
ścioła od państwa i zakazu naucz, 
nia przez duchownych, dążeniem jej 
jest powszechne świeckie .tauczanie, 
monopol na nanke bez Boga* mono­
pol ten ma być koroną wysillm ina- 
sonerii. Przez oświecenie i oddąg-
ujęcie od kościoła kobiet i zeświee- nazwę zasługuje sztuka, której c^ nJft h,dc ^  ^  konłe<. zginJ!Ć

„kłamliwy Bóg pow\ 
i rr^wnŁ-n* ! drować do komórki z rujpitoiami”  i 

; „obudowany na galilejskim micie ko­
ściół upaść” . Zrozumiałym jest, że 
wobec takiego stanu rzeczy, kościół 
musiał potępić masonerię, co też u- 
czynil Klemens XII 28 kwietnia 
1738 r„ a ostatnio Leon XIII w ency­
klice „Ilumanura genua” z 20 kwie- 
nia 1884 r. Bnlta Apostolicae Scal s 
z 12 października 1862 r. orzekia 
karę ekskomuniki na wolnomularzy.”  

A rty k u lik  ten  zaw iera  szereg  
c iek a w y ch  in form a cji. N ajpo­
w a żn ie jszy m  je g o  b łęd em  jest 
p om in ięc ie  m ilczen iem  zw ią zk ów  
m ason erii z żydostw em .

P lo tk a  c zy p ra w d ziw a  inform acja?

N a  d o ż y w o t n i e  w i e z i e n i e
s k a za n o  hr. W ielopolską

B E R L IN , 9. 5. W  sądzie n ad ­
zw y cza jn y m  7.akończ5*ła się sp ra ­
w a p rzeciw k o  O k taw ii hr. W ie ­
lop o lsk ie j. P o  przep row a dzen iu  
ta jn e j rozp ra w y  sąd skazał hr

Lewi chce być Lewotaskina
Zm ia n y n a zw is k  żydow skich

O głaszam y da lszą  listę  zam ie- 
rzanych  zm ian n azw isk  żyd ow ­
skich .

1) M ichał ( ? )  L e w i —  ch ce  się 
n azyw ać L ew czyń sk i, L ew oński 
lub L ew iń sk i.

2 ) A n n a  ( ? )  F in ster  - -  Zgliii- 
ska. Jasiew sk a  lub Stolecka .

:’•) Leon ( ? )  G elb  —  Gorzyn- 
|ski, G órzański, G asiński.

4 )  Z d zis ław  ( ? )  R osenbusch—  
O lszew sk i. O lszań sk i lub O lszow  

|.=ki.
5) L e o p o ld  ( ? )  Stern —  S a ­

rzyński lub G w iaździńaki.
6 ) M ich a ł ( ? )  Rozenman —  Su

rnirski, Żum irski, Zum ireck i, Sy- 
narski, Snarski, Sunai*ski, W en- 
d ou sk i, R aw liń sk i lub L adom ir-
ski.

7 ) A leksan der ( ? )  K on  —
Brat.

8 ) W o lf  Goizenberg —  G ozin 
( je s t  to k u p iec  p ere ł z P aryża  1 

chce się  n azyw ać b a rd z ie j z fra n  
cu sk a ).

Sprzęci wy p rze ciw  pow yższym  
zm ianom  n ależy  z g ła s z a ć : w  pi-er 
w szej sp ra w ie  przed  28 b. m . do 
urzędu w o jew ód zk ieg o  w* K ie l­
cach , w  sp ra w a ch  o d  2 d o  5-ej 
przed 30 b. m. do urzędu w o je ­
w ódzkiego w e L w ow ie , w  spra­
w ach  6 i 7-e j przed  C-ym czerw ­
ca do urzędu w o je w ó d zk ie g o  w 
L odzi, a w osta tn ie j spraw ie

przed 10 cze rw ca  do urzędu  w o je  
w ód zk ieg o  w ołyń sk iego  w  Ł u cku .

D o sp rzeciw u  należy  d o łą czyć  
dow ód  u p o w a żn ia ją cy  do używ a­

n ia  ch ro n io n e g o  n azw iska  (n a j­
lep ie j m etrykę u rod zen ia ) i 5,50 
zł. w a rto śc i n om in alnej op ła ty  
stem p low e j.

W ielop olsk ą  na d oży w otn ie  w ię ­
zienie.

H 1*. W ielopolsk a  aresztow ana 
została na d w o rcu  w  B erlin ie  w  
dniu  18 sierpn ia  1937 r. i p rze ­
w iezion a  została n atychm iast do 
w ięzien ia  w* M oabicie , gdzie  o -  
t.rzymała n um er w ięzien ion n y  413. 
M aż aresztow an ej i je j ob roń cy  
przez d łu g i czas n apróżn o starali

W ZD0ŁBUN0WIE
można zaprenum erować „A B C " 

u p. D w ernickiego Stefana 
R ynek 7.

Izby szkolne w  zimnych suterenach
a sikttly bez dachów

S lo s u n k i s z k o ln e  n a  W o ły n iu

się o trzy m a ć ja k ie k o lw ie k  in fo r ­
m a cje  o  p rzy czy n a ch  aresztow a­
nia hr. W m lop olsk ie j. D o p ie ro  w  
listopadzie  ub. r o k u  otrzym an o  
p ierw szy  list od  a resztow an e j, a 
rów n ocześn ie  u da ło  się przesłać 
je j za p ośred n ictw em  konsu latu  
polsk iego  w  B er lin ie  p ew n ą  k w o ­
tę na n a jn iezb ęd n ie jsze  w yda tk i. 
R ów n ocześn ie  ze ź ród e ł p ó ło f i -  
cjEln5*ch otrzym an o  w iadom ości, 
że h r. W ie lo p o lsk a  p o zo sta je  p od  
zarzutem  udzielan ia  in form a cji 
w y w ia d o w i o b ce g o  państw a. P o  
9 -c iu  m iesią cach  p o b y tu  w  w ię ­
zien iu  hr. W ie lop o lsk a  skazan '  
została na d oży w otn i p o b y t  w 
M oabicie .

*
M ąż i ob roń ca  hr. W ie lop o lsk ie j 

w in dom ość o w y ro k u  k w a lifik u ­
ją  ja k o  p lotkę, ośw ia d cza ją c, że 
n ic im  n ie w ia d om o  o za k oń cze ­
niu sp raw y i w yd a n iu  w y ro k u

W  rozm a itych  lok a lach  urzą­
dza się szkoły  i paku je  się d z ie c i 
i n a u czy c ie li do szop, sta jen  i 
cha łup  w ie jsk ich , ale je s z cz e  chy  
ba n ikt nie w ym yślił w  P o lsce  
tak ie j szkoły , ja k a  je s t  w  R ów ­
nem  na W ołyn iu  na polsk im  
p rzed m ieściu  rob otn iczy m  „C e ­
g ie ln ia " . W y b u d ow a n o  nowy*, 0- 
kazały  gm ach  p ię trow y , a  sale 
szkolne u rządzon o w  suteren ie , 
w n isko p ołożon ym  teren ie . Sute 
reny  te przezn aczon e  miały* b y ć  
w ed łu g  p lan u  na ku ch n ię , p ra l­
nię i szatn ie  o  w ysok ośc i 2,5 m tr. 
W  ia k ie j p iw n icy , z w ró co n e j w 
dodatku  na p ó łn oc , o  m a łych  
oknach , z p leśn ią  rosn ą cą  na 
śc ia n a ch , p rzeby ło  ca łą  jesień  i 
zim ę po 5 g od z in  d zien n ie  120 
dzieci i n a u czy c ie li. A tym cza-

1 sem  p ię tro , b ę d ą ce  pod  dachem . 
! pozosta ło  n ie zakoń czon e, a m o- 
| gło b y ć  za te p ien iądze , k tóre 
1 w łożon o  w  su teren y  z droższym i, 

beton ow ym i p o d ło g a m i, oddan e 
do użytku, a su teren y  m ożna by- 

! lo w yk a ń czać  p óźn ie j. A  gd yb y  
naw et k osztow a ło  to k ilk a set zto- 

! tych  w ię ce j, to czyż je s t  to uspra 
! w ied liw ien iem  dla pakow ania  do 
I loch u  d zieci, k tóre  i tak resztę

dnia poza szkołą  je s ie n ią  i zi-

ABC Ż4DAC
W kioskach Kucho 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych
Wc własnych punktach sprze­

daży

m ą sp ęd za ją  w ła śn ie  u z iem ian ­
kach, su teren ach  i c ia sn y ch , c u ­
ch n ą cy ch  ru derach . M iasto , k tó ­
re w yd a ło  k ilk a dzies ią t ty s ięcy  
zł. na bu dow ę te j szkoiy, urządza 
sale w  p iw n icy , m a ją c  piet-ro pod 
dachem  i zapas m ateria łów .

T o  są rzeczy  v ,ręcz  n iepo ję te , 
nie m ieszczące  się w  g ra n ica ch  
log ik i. P od cza s  pobytu  w k w iet­
niu b. r. Pana M in istra  Św ięto- 
s iaw sk iego  w  R ów n em  nie pok a­
zyw ano Panu M in istrow i te j naj 
n ow szej szkoły, w ybudow anej 
rok  tem u, a le  tą, która pow sta ła  
p ię ć  la t tem u w  w ie lok rotn ie  
g o rszy ch  w arun k ach  fin a n so ­
w ych , ale przy  innym  ustosunko 
w aniu  się  ów czesn eg o  k ierow n i­
ctw a  m iasta  do p otrzeb  ludzkie): 
i szkolnych .

D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E :
P O S. P A O H O L C Z ) K 

P R E Z E S E M  
S A M O R Z Ą D O W C Ó W

O d by ło  si<, gstatn io  w W arsza ­
wie p lenarii'- pos iedzen ie  Rady 
N a cze ln e j Z w iązk ów  P ra co w n i­
k ów  Sam orządow ych .

N ow e w ładze rady N a cze ln e j 
Z. P . S. stan ow ią  pp. poseł F a - 
ch o k a y k  A n ton i (p re z e s ). J a rzę ­
bow ski F r. (w ice p re z e s ). B eder- 
ski F>. ( w i c e p r e z e s ) .i Janowski 
Br. (sek reta rz  g e n e ra ln y ).

Ś W IĘ T O  R U M U Ń SK IE

D ziś o  god z . 11 ran o z  okazji 
św ię ta  N a rod ow eg o  R um uni o ć b ę  
dzie s ię  u roczyste  n abożeń stw o w
p ra w o sła w n e j katedrze m etrepoli 

. ł a i u e i  n a  P r r r c l z e .


